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Z chwili bieżącej. 
Lwów 4. czerwca. 

Pod tytułem „Ugoda w ugodzie ?* napisał 
Budap. Tagbl. artykuł, w którym dowodzi, że 
obecność cesarza w Budapeszcie dała pochop do 
rokowań w sprawie ugody. Mysl tę rozwija rze- 
czony organ w ton sposób: Trudności ugodowe 
są następujące: Hrabia Badeni chce z rozmai- 
tych powodów uniknąć wszelkiego prowizorjum, 
gdyż zapatrywania wszystkich miarodajnych czyn- 
ników we Wiednin jest takie, że prowizorjum 
mogłoby zachwiać zaufanie i wiarę w trwałość 
ugody. Nadto nowe austrjackie prawo wyborcze 
nie jest jeszcze wypróbowane i mogłoby wydać 
nieprzewidziane rezultaty, tak, że rząd austrja- 
cki z obecną radą państwa chciałby przeprowa- 
dzić ugodę., A ż3 także baron Banffy o wiele ła- 
twiej liczyć może na obecną węgierską izbą de- 
putowanych, aniżali na przyszłą, która różne 
może przynieść niespodzianki, wię obydwa rzą 
dy były w tem zgodne, że muszą jeszcze w cią- 
ga bieżącego roku załatwić ugodę. Od tego 
czasu okazało się jednak, że ani baron Banffy, 
ani jego koledzy ministerjalui nie stoją nx wy- 
sokości zadania. Pomijając kwestię kwot, która 
Banffyemu przysporzyła skandalicznej porażki, 
są także wszysikie inne sprawy pozostające 
w związku z ugodą -- bank, waluta, podatki 
konsumcyjne — nieuporządkowane i ne calej 
linji panuje koafuzja. Monarcha zjawił się, by 
osobiście wdać się w rzecz chcąc przeszkodzić, 
aby zamięszanie nie stało się jeszcze większe 
i nie przybrało niebszpieczniejszych rozmiarów. 


* 
* ba 


Finanse francuskie nie są w zbyt dobrym 
stanie. Dłag państwowy wynosi 30.000 milionów 
franków i potrzeba 1,250 mil. ma uiszczenia od- 
satsk coroczaia. Bądżet francuski bywa stale zamy- 
kany deficytem. Wobec tego gabinet Molina zde- 
cydował sia na projazt nowago podatka. Posta- 
nowił on zaiżyć stopą para istniejących podat- 
ków, natomiast podnieść opodatkowanie do- 
chadów z kamisnie i budyaków z 3,8, na 
450/,, wprowadzić podatek od procentów, pobie- 
ranych od kapitałów hipotecznysh, wreszcie, 
opodatkować wszelkie walory z 4”|, na 4,5'/,, 
od kuponów i nałożyć ten ciężar ma papiery 
długu państwowego. Reforma ta przanodi ZĘ 

A 
zastąpić projekt podatku postępowego od 
dochodów, wniesiony do izby przes przez p. 
Bourgeois i wreszcie zaspokoić rozbudzona aspi- 
racje warstw pracujących, miejskich i włościań- 
skich. W każdym razie joat ona owocem agita- 
tacji radykałów, bo bas wuiosza Donnera wat- 
piiwem byłoby, czyby gabinet Malina zdecydo- 
wał się na taką zmianę. 

* 

Izba włoska wyraziła w sobotę gabinetowi 
Rudiniego, jak wiadomo, wotam zaufania, ale 
tylko 3 głosami większońci. Ztąd wielkie obu- 
rzenie w prasio opozycyjnej, że gabinet nie u- 
stąpił. Byłoby — piszą organa Crispiego „Tri- 
buna“ i „Riforma“ — eynizmem. gdyby Rudini 
większością trzech głosów chciał dalej rządzić. 
Rzəcz się atoli zmienia, ponieważ 64 depatowa- 
nych obwiadozyło na wezorajszem posiedzaniu 
izby, że gdyby byli w sobotę obecnymi, to gło- 
sowaliby za rezolacją Borsarelliego, tj. na ko- 
rzyść gabinetu. Tak więc gabinet Rudiniego ma 
w istocie więkazośs 67 głosów, a nadto więk- 
szość ta, jak prasa półurząędowa podnosi, jest 
stałą i pozostanie wierną gabinetowi. Oficjalne 
„Agenzia Italiana* pisze też, że gabinet, po 
iż izba 


t rząd zniewolony uciec się do energiczaych środ- 
| ków, do rozwiązania izby. 
w 


* . * 
Z powodu rozruchów na Krecie w dzienni 
ku „Nord“ czytamy następujący komuuikat ofi- 
cejalny: 
otrzymanych z Kanei, pokasujs się. iż pomię- 
dzy Kreteńczyków rozrzuzone zostały proklama- 
cja, wzywające ludność do wystąpienia z czynną 
obroną swych praw i przywilejów, zapowiadają- 
ce pomoc Anuglji, Włoch i Grecji. Oświadczamy 
tu nasze sympatje jeszcze raz względem chrze- 
ścjeńskiej ludności Krety, jednocześnie jednak 
uważamy za rzecz konieczną przestrzedz Kre- 
teńczyków przed intrygą, jaka zaczyna się wy- 
łaniać z pod maski filokreteńskich sympatyj. 
Sama treść niektórych depesz naprowadza na 
źródło owej intrygi. Kreteńczycy, którzy dawali 
piejednykrotnie dowody ognistego  patrjotyzmu, 
dobrze zrobią, jsżeli nie użyją środków, które 
niezawodnie pozbawią ich niezależności i położą 
stanowczy kres ich panheleńskim marzeniom. 
Anglja od dawna dąży do zawładaięcia Kretą, 
Włochy nigdy nie sprzyjały helenizmowi. Naj- 
lepszym tego dowodem jest blokada Aten w r. 
1866, oraz ówczesne dążenia Grecji. Co się ty- 
czy królestwa greckiego, to ono jest zbyt silne- 
mi węzłami połączone z Francją i Rosją, aby 
można było przypuszczać, iż pozwoli się za- 
prządz do rydwanu Auglji, tego zaklętego i 
odwiecznego wroga dążeń panheleńskich. Przeto 
najlepiej uczynią Kretcńczycy, słuchając rad 
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Francji i Rosji, które zawsz» im radziły, aby 
byli cierpliwymi. Jego sułtańska mość gotów 
jest zespokoić ich słuszne żądania 


mieszkańcy Krety wystrzegają się fałszywych 
przyjaciół i niechaj będą pewni, iż jednowiercza 
Rosja i zawsze sympatyzująca z helenizmem 
Francja potrafią bronić ich praw i poprzeć słu- 
szne żądania.“ 


z bd 
Korespondernsje. 
Paryż 1. czerwca. 

(Legendy o G ambkecie. — Z wystawy obrazów). 

Jaką śmiercią umarł Gambetta? Oto, co 
teraz zajmuje Paryżaa, dzięki pamiętnikom Ro- 
cheforta, drukującym się w piśmie „Jour“. Ro- 
chefort twierdzi, że ten ojcieo rzeczypospolitej 
został zabity przez kochankę swoją, której nie 
chciał poślubić ; zranita go ona w rękę tak nie- 
szczęśliwie, ża gangrena zaraz się chwyciła cia 
ła. Ta wersja jest za granicą tak rozpowszech- 
niona, że ludzie pawno ani się domyślają, iż mo- 
że istnieć inna wersja. Tymczasem istnieje ona, 
Przyjaciele Gambetty zaraz po jego Śmierci sta- 
rali sią zedrzać wszelki pierwiastek romantyczny 
z tego dramatu; według nich, Gambetta wpra- 
wiając się w strzelanie, sam się przypadkiem 
zranił śmiertelnie; żadna kobieta udziału w tem 
nie brała Nie wierzono tamu. l były ku temu 
powody. Kobieta owa była pierwszą, która prze- 
lękła się własnego czynu, ona pierwsza opatrzy- 
ła rannego, ona mu ranę łzami swemi przemyła, 
ona ukołysała do snu wiecznego; on jej przeba- 
baczył. Przyjaciele uważali to za obowiązek — 
osłonić ją. Jednak mija oto lat piętnaście — i 
przyjaciele Qłambetty twierdzą ciągle to samo: 
ża to on sam był mimowolnym powodem własnej 
śmierci. Idzie obecnie o prawdą faktyczną, o hi- 
storyczną nawet, boć był to mąż, który, pomi- 
mo wielkiego pomnika, jaki mu w Luwrze po- 
stawiono, coś znaczył i co$ zdziałał, Rochefort 
mocno się trzyma swojego. Ale nikomą jaszcze 
do głowy nie przyszła myśl uważać Rocheforta 
za Źródło prawdy historycznej... 

Jak łatwo jednak nawet w naszym wieku 
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„Według tolegraficznych wiadomości, | nieść się na tak wysoki szczyt bohaterstwa. Czy- 
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į tego zbliżenia służyły : 


jeden dowód na tym samym nieboszczyku Głam- ; 
bacie. Pamiętacie historję jego oka. Oko Gam- 
betty! — była to jedna z historyj, która mnie 
upajała w młodości i zarazem upokarzała, czu- 
łem bowiem, że dusza moja nie jest zdolną pod- 


tałam po pismach, że z okiem tak się rzecz 
miała: Ojciec Gzmibstty przywiózł go do Paryża 
do kolegium i umieścił na jakiejś pensji, gdzie 
chłopcu nie było dobrze; mały pisze więc do i 
ojca raz i drugi, aby go z pensji zabrał; ojciec ; 
nic; wtedy młody Gambetta wyjmuje sobie oko i 
z głowy, posyła w lišcie ojcu, pisząc: „Jeżeli za ; 
tydzień ojciec mnie ztąd nie odbierze, otrzyma í 
wkrótce moje drugie oko...“ Otóż wszystko to | 
jest kłamstwo od a do zet. Wpadła mi w rękę | 
niedawno broszurka, pisana przez doktora, który ; 
leczył i operował oko Gambecie. 
wtedy na uniwersytecie i miał w kawiarniach | 
dzielnicy łacińskiej ustaloną sławę mowcy. Cier- ; 
pisł na oko, była to poprostu choroba (zapo- į 
mniałem jak doktor ją określił), oko trzeba było | 
wyjąć i uczyniono to według wszelkich prawi- | 
deł chirurgji. i 
W Salonie na polach Elizejskich odbyły się | 
głosowania nad przyznaniem medalów honoro- | 
wych, stanowiących najwyższą nagrodę w każ- | 
dym z czterech działów wystawy. W dziale | 
malarskim medal honorowy przyznano Benjami- 
nowi Constantowi, znakomitemu  portreciście, | 
który wystawił w tym roku dwa portrety, ale | 
zresztą nagroda ta jest dawana właściwie w 
całą działalność. Jednym z poważnych koaku- 
rentów był też, obok Hazrpignies'a i Hennera, 


żywsze wywołuje rozprawy, a przedstawia w mi- 
strzowsko skreślonych postaciach, zgromadzonych 
na skwerze miejskim pod skrzydłami iakiegoi) 
fantastycznego krucyfiksu, kontrast nędzy i do- | 
brobytu. 

W dziale rzeżby najwyższą nagrodę otrzy- 
mał Gustaw Michel za dwa dzieła: „Myśl* ; 
i „Slepego i paralityka*, 

W sekcji architektury laureatem jest p.: 
Saelier de Gisors. l 

Pp. Wincenty Trojauowski za medale i Al- | 
fred Świeykowski za portrety otrzymali wzmianki 
honorowe, jak również p. Maurycy Heymann za 
portret Colonne'a. 

Zauotujmy z kolei rodaków, którzy w tym 
roku wystawiają ma polu Marsowem. Jest ich 
bardzo niewielu, znacznie mniej, niż na polach 
Elizejskich, i prawie wyłącznie w dziala ma- 
larskim. 

Olga Boznańska dała „Dzieci,“ p. Adrjan ' 
Karbowski, Paryżavin już właściwie z urodzenia, 
portret i kilka krajobrazów. Z portretami wy- 


który najwięcej tłamów ściąga w tym rokui naj- | 
I 


| m w 


sie cAra samaan s'e 


stąpili pp. Zygmunt  Mirton-Michelski, oraz 
Edward Loevy. i 
W dziela rysunków znajduję jedno tylko j 


nazwisko pana Aadrzeja Łapuszewskiego, który | 
nudesłuł portrat panny M. 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 

Cesarzewicz z zasady starał się zbliżyć do 
siebie pułki tych dwóch wojsk; jako środek do 
wspólna służba, udział 
w manewrach i szkcła podchorążych. która 
stała pod komendą nndnego pedanta Czarno- 
wskiego. Z drugiej strony jednak wielki książę 
sam przeszkadzał temu zbliżeniu się, oddając 
przesadne pochwały Pclakom, ktore wyradzały 


Wielki książę Konstanty. | 


Piątek dnia 5 Czerwca 1896. 
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, kryła przyczyna tego pierwszeństwa, 


; na Ccesarzewicza. 


cesarzewicza, tego, mimo wszystkich nierówności 
jego charakteru, w każdym razie niezwykłego 
człowieka, który zachowywał się nieprzyjaźcie 
wobec Niemców i uznawał konieczność połącze- 
nia Słowian w jednorodne wielkie państwo, ku 
czemu, rozumie się, koniecznem było zbliżenie 
się Polaków do Rosjan. 

Trndno powiedzieć na pewne, w czem się 
które ce- 
sarzewicz okazywał Polakom. Czy to był sku- 
tek miłości wielkiego księcia do dzieła rąk 
swoich — polskiego wojska, czy też wywierały 
na to wpływ utarczki, które miewał z oficerami 
rosyjskimi, a raczej z Niemcami — to pozostaje 
do tej pory niewyjaśnionem. Historycy opisują 
cezarzewicza jako człowieka uczuć rycerskich 
i rycerskiego sposobu myślenia. Starzy żołnie- 
rze przeklinali te atramentowe dusze, ale nie 
mogli dojść do ładu we wszystkich napaściach 
Polemika literacka przecho- 
dziła ich siły i nie chcieli zajmować się atra- 
mentowem paćtkaniem historyków. 

Opowiadano mi o ciekawem zdarzeniu z Or- 
likowskim. Wychowywał się w liccnm krzemie- 
nieckiem, gdzie kończył kurs w owym czasie, 
gdy do tego miasta przyjechał na urlop Sewe- 


| ryn Kamieński; starzy koledzy bawili się, ha- 


lali i zapomnieli o tem, że termin nrlopu już 
minął. Wtedy poradzono Kamieńskiemu, aby, 
jeżeli rzeczywiście jest tak blisko z cesarzewi- 
czem jak sią chwalił, — napisał do niego list, 
przeprosił za przetrzymauie urlopu i objaśnił, że 


ze starym kolegą. Urlikowski, który chciał wstą- 


Niechaj | Pelez, twórca wielkiego obrazu „Ludzkość*, | pić do polskiego wojaka, zgodził się na to, iż ` zdają się popierać powyższy pogląd, 


odwiezie list i wręczy go cesarzewiczowi pod 


leci łaskawej uwadze. Decyzję, powziętą przy 
kieliszku wina, wprowadzono natychmiast w wy- 
konanie. Kamieński zaraz napisał list, a Orli- 
kowski odwiózł go i doręczył cesarzewiczowi. 
Tymczasem gubernator wołyński aresztował 
Kamieńskiego, jako oficera, który przekroczył 


, każą się domyślać, 
warunkiem, że Kamieński go zarekomenduje i po- ! party = 


i sklepy e R si. gł wyrazu. 


Reklumy w rubryse Nadesiam: 30 et, sa wiersza 


Kalendarz. Piątek ,5.): Piusa p. — Wschód 
iłońca o godzinie 4. minut 8, suchód o godzine 7. 
minut 48. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorce, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 cm. długości, lipienie, głowacice 
i świnki. 

Uroczystość Bożego Ciała odb:ł» się wczoraj 
rano przy prześlisznej pogodzie z całą okazałością. 
Procesję celebrował ka. areybiskup Morawski w asy 
steneji ks biskupa Webera i licznego dnehowień 
stwa. W rynru ustawiono cztery ołtarze, Honory 
wojskowe podozas nabożeństwa pełniły oddziały 
lwowskiej załogi, dając przepisane salwy karabinowe. 
Przed baldachimem postępowali członkowie tow. strze- 
łeekiego, a za nimi rada miejska z prezydentem p. 
Mochnackim na czele. Radni i członkowie tow. strze- 
leckiego wystąpili w strojach narodowych. Za bal- 
dachimem szedł namiestaik ks. Sangusk», członke- 
wie wydziałn krajowego oraz reprezentanci włade 
autonomicznyeh i rządowych. Po skońszonej procesji 
odbył» się na wałach hetm .ńskich defilada. 


Z towarzystwa przyrodników. Na poziedzeniu 
towarzystwa przyrodników imienia Kopernika dnia 
2. b. m. mówił profesor dr. Radziszewski o argonie. 
Uzasadniwszy obszernie ważność zbadania fizycznych 
własności tego domniemanego pierwiastka z powodu 
trudności, którą przedstawia umieszczenie go w przy- 
jętym powszechnie okresowym układzie pierwiastków, 
przytoczył pralegeut znane spostrzeżenia świadczące, 
że tak argon jak i jćźuiej odkryta ciało „helium“ 


ę ; > ' nie są pierwiastkami, leez raczej mięszaninami dwóch 
nie powrócił dla tego na czas, ponieważ hulał ' 


ciał prostych. Wreszcie podał wyniki nowej pracy 
Friedliadera w Berlinie nad widmem argonu, które 
a oprócz tego 
którego żadnych 
dotąd zbadać, 


że ciało to, 


związków chemicznych nie zdołano 


, wchodzi pod wpływem wyładowań elektrycznych w 


urlop i pod konwojem odesłał go do Warszawy, ' 


tak, że kiedy doręczono cesarzewiczowi list, 
przywieziony przez Orlikowskiego, zaraportowano 
jednocześnie, iż żandarmi przywieźli Kamień- 
skiego. Wielki książę przeczytał list, rozkazał 
prsyprowadzić Kamieńskiego i zapytał go: 

— Powiedz mi na miłość boską, czyń ty 
głupi. czy też rzeczywiście mnie kochasz? 

Kamieński był w stanie odpowiedzieć tylko: 

— Kocham, wasza cesarska wysokość. 

W słowach jego dźwięczało tyle prawdy, że 
cesarzewicz poklapał go po ramieniu, przebaczył 
przetrzymanie urlopu i przeniósł go jako poru- 
cznika do innego pułku, mówiąc: 

— Kocha swego naczelnika, a to zasługa! 

Orlikowskim zaś wielki książę zajął 
szczerze, mówiąc: 

— Polecił mi go mój przyjaciel. 

Ten, kto miał takie uczucia, nie mógł być 


człowiekiem srogim i niemiłosiernym. 


I ten, kto tak gorąco obstawał za istnieniem 
Królestwa polskiego, jak on na kongresie wie- 
deńskim z 1815 r., w celu utworzenia ogniska 
Słowiańszczyzny przeciwko Niemcom, zasługuje 


tna nazwę apostoła wielkiej idei politycznej. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Wiadomości osobista. Wiceprezydent wyższego 


rurce geistlorowskiej w związek z platyną 

Ż kolei opisał profesor dr. Rebman wypadek 
oderwania się masy lodowca Altels w Alpach berneń- 
skich, objętości kilku miljonów metrów sześciennych, 
we wrześniu roku zeałł go. Wypadek taki zdarzył 
się po raz pierwszy od stu kilkunastu lat, zapewne 
wskutek niezwykle wysokiej przeciętnej temperatury 


zeszłego lata w Alpach. a zbadsuie dokładne tego 
faktu tworzy cenny przyczynek do texrji ruchu 
lodowców. 


W koń:n przedstawił profesor Łomnicki 7. ze- 
szyt atlasu geologicznego Galicji, który w tych dniach 


okazał się jako wydawnictwo komisii fajograficznej 


skademji umiejętności w Krakowie w opracowaniu 
prelegenta. Zeszyt ten obejmnja obszar qółnoeno- 
wschodniej Galicji na siedmiu kartach: Busk-Kraane, 
Kamionka Strnmiłowa, Kadziechów, Steniatyn, Zło- 
czów, Brody i Szezurowice, z którego część większa 


| południowo zachcdnia należy do niżu sarmackieg», 


' chem 


— n 


sg mniejsza za% południowo-wschodnia do płaskowyżu 


podolskiego. 

Deisiejszą rzeźbę noziomu obu tych dzielnie, 
objaśnia autor na podstawie wyczerpujących studjów 
geologicznych i pałeontołogicznych przeważnie ru- 
lodowców od strony południowo-zachodaiej 
w niżu, a zaburzeniami tektonicznemi i ruchem lo- 
dowców karpackich w płaskowyżu podolskim. 

Z unlwərsyte’u Jagleliońsklego. Minister 
oświaty zatwierdził uchwałę kolegum profesorów 
wydziału prawniczego uuiw. krakowskiego, mocą 
której dr. Michał Rostworowski dopuszczony sostat 
na prywatnego docenta prawa narodów z włączeniem 
międzynarodowego prawa prywatnego. 

Wieka burza z ulewą, gradem, błyskawicami i 
grzmotami przeciągnęła onegdaj w połułnie nad Kra- 
kowem, wyrządzając po wsiach w okolicach Krakowa 
znaczns szkody na polach i łąkach, oraz w ogro- 
dach. 


stanie na stanowisku w tej nadziei, i w nich miłość własną, a w Rosjanach budziły | sądu krajowego p. Dylewski powrócił z wizytacji 
uchwali przedłożone jej ustawy. Gdyby zak pomimo całej potęgi reporter ji, będącej na usłu- | zawiść. Niepojęte są przyczyny takiego sposobu | sądów, a p. prezydent wyższego sądu kraj. Toh orz- Pożar. W Kossowie wybuchł d. 3 bm. o pół 
projektów rządowych _ nie przyjęła, byłby ` gach prawdy, tworzą się legendy, miałem jeszcze postępowania ze strony dowodzącego wojskami | nicki wyjechał na dalszą wizytację sądów. nocy pożar w śr-dmieściu i zniszczył 32 domów 
„Z BEC E ER KORKI TEDA. SODNIARKA | SE 
ig v r . à — RM ama aaan pe 
| cng RANG ró i i pi IE Pią: kwsartalelą . e, AGO ot. y i 73 Wydawnictwo „Dziennika 
gb i ZKUAJU +  miesiącznia m ESD ot. 
s Uda u „a 35 Au Polskiego” na podstawie zawar- 
Bo peng ipii,  koortaśnię mł. Q— oi. | 7) „sód ; 
na EA PUSUBGJ: miestączna | | 4. R— at. (di prenumeratorów „De, Pol") s, Posti p am psr 
au PRI 3 RF) 66 RZ ey MECTYJĄ A z Ą pe mad D f i w RBD a * a Gł. dd 
„DZIEŃNIK POLSKI fiinda ae e E o EC) Ki Leagi: miosiącznie . . mł. -— ÑO ot. czne prawo dawania tego tygo- 
| io: azem należy odnowić prze Ñ winpij, kwartalnie . . sł. 340 ct. 
który „kosztuje : Zaraze yo przedpłatę na A DIÓWIKCJI: miesięcznie cy 60548 dnika po zniżonej cenie. 
GENRE OE PE AEC EK REKA TE A E PROBE" IERE 2 ~ CASEL HOR OEZ EPEE E E E E TEA TAES! 
aaa NINETEEN IAES IEOR E A EEE EDERE CI OE AA aP; SEREA EE T a EEC TA EEOAE AER DANAA ET OESO E BB KE De E E A 
pia" 4 IX. | Pan romowit rzucił się z rozmachem na obrażenia, jaki to zdobywca serc niewieścich ( ją nazwiska, to choć zaprzecza, robi jednak ta 


MOL PRZYJACIELE. 


SZKICE HUMORYSTYCZNE Z LWOWSKIEGO ŚWIATA KAWALERSKIEGO 
przez 


IZYDORA KUNCEWICZA. 


(Ciąg dalszy). 

Ja sam byłem przecież nie raz i nie dwa 
razy świadkiem, jak panny dorosłe (a nie jakieś 
tam podlotki), płakały rzewnemi łzami, czytając 
Dziunia poezje, jak w niemym zachwycie wy- 
stawały całemi godzinami przed jego obrazami, 
jak mdlały ze wzruszenia, słuchając jego mu 
zycznych utworów. W ten sposób, objawia się 
tylko prawdziwe, niefałsezowana uczucie | 

Dziunio przyjmuje wszelkie objawy sym- 
patji i uznania — zarówno od pań jak i od 
mężczyzn, uprzejmie, lecz zgoła bez owej mo- 
dnej, a przesadnej skromności, zna bowiem sam 
najlepiej swą wartość i wie, CO mu się s prawa 
należy. I ja też, ośmieliwszy się tutaj naszki - 
cować jego portret, lękam się teraz ogromnie, 
czy przypadkiem nie opuściłem jeszcze jakiego 
ważnego, a dodataiego szczegółu, czy uczełem 
godnie wszystkie jego przymioty, bo mógłby 
stąd słaszny żal powziąć do mnie... 

Przebacz mi szlachetny mistrzu, przebacz 
najdroższy Dziuniu, jeśli pióro moje było za- 
słabe!... 


Przyjaciel Turcio, 


Siedziałem pewnego popołud sia w fotelu psd 

; piecem, popijałem czarną kawę, paliłem cygaro | 

ji czytałem sobie najspokojaiej Smigusa. Wtem, 

wchodzi słażący i powiada, że jakiś pan pragaie 
się koniecznie ze maą zobaczyć. 

Co za pan ? — pytam — czy kto z przy- 


jaciół ? 
— Nie, proszę pana; jakiś nieznajomy. Oto 
į jego karta... 

Biorę kartę i czytam: 
żerczyński. 

— Uf! — myślę sobie — c» za nieprzy- 
jemne nazwisko; na cztery mile śmiercią pa- 
chnie.. Dobrze, że tego człowieka nie znam i że 
mu nigdy w drogą nie wlazłem.. Wolałbym go 


Gromowit Krwio- 


i teraz nie widzieć, ale trudna rada, przyjąć 
trzeba... 

Za chwilę, zjawił się w pokoju okazałej po- 
stawy mążczyzna, la; okoła cztardziestu, z twa- 
rzą nabrzękłą, z sumiastym wąsem pod nosem 
i z oczyma krwią nabiegłemi. 

— Jestem G.onowit Krwiożerczyński, pen- 
sjonowany rotmistrz huzarów.. prezentuje 
się głosem jakby z beczki pochodzącym. 

— Bardzo mi przyjemuie poznać .. 
się cieszę... Proszę, bardzo proszę... 

— Dziękuję. 
uprzejmość Wszak to pan bronisz swoich przy- 
jaczół ?.. 

j — Do usług... to jest... tak, no tak .. 
| szę, niech pan będzie łaskaw usiąść... 


Pro- 


| ka m 


Mocno | 
Cieszy mnie również pań.ka . 


, zdradził; 


krzesło, ja zas odsunąłem się czemprędzej, bo 
czułem w sobie niepokój wzmagający się co raz | 
bardziej. Starałem się jednak zapanować nad 
sobą i milczałem, czekając eo powie pan Krwio- 
żerczyński. 

Spogiądał na mnie jakiń 
a potem rzekł: 

— Jak pan myślisz, czy pański przyjaciel 
Turcio to borząduy człowiek ? 

— O, panie! —- oburzyłem się — jak pan 
możesz wątpić l.. Bardzo porządny, z bardzo 
dobrej, arystokratycznej rodziny... 

— Różnie o tem mówią ! — mruknął przez 


| 
zęby pan Grromowit. 
| 


czas groźnie, 


-- Chyba jego zdeklarowani nieprzyjaciele ! 
Ja muszę wierzyć temu, co od samego Turcia 
głyszałem.. Zresztą, wystarcza przecież spojrzeć 
na niego! Jaka szlachetność w ruchach, w po- 
stawie, jakie maniery niejeden urodzony hra- 
bia mógłby mu pozazdrościć ! 

— No tak, to są pozory! .. lecz po za tem, 
czy sądzisz pan, że pański Tarcio jest człowiek 
honorowy ? 

— Qa?.. chyba go pan rotmistrz nie zna! 
Wzór szyku, męztwa i honoru Dość powiedzieć, 
że mając szalone szczęście w miłości, znając jak- 
najlepiej — pa1 rotmistrz rozumie — wszystkie 
sławne śpiewaczki, artystxi, a nawet damy 
z wysokiego towarzystwa, nigly żadnej nie 
pod względem dyskrecji jest wprost 
niezrównany! Dlatego też zapewne, darzą go pa- 
panie swojem.. zaufaniem. Pan nie masz wy- : 


ten Turcio... 

— Qióż właśnie! — zakrzyknął przerywa- 
jąc mi p. eks-rotmistrz i gwałtownie zerwał się 
z krzesła. Oczy nabiegły mu przytem krwią 
jeszcze więcej, z za sumiastych wąsów błysnęły 
zęby, wyglądał jak wściekły. 

Odsunąłem się z pośpiechem jeszcze dalej, 
a w duchu przeklinałem moją gadatliwość. — 
To chyba warjat — myślę — pocóż więc drażnić 
warjata ! 

— Pan rotmistrz daruje — rzeknę po 
chwili głośno — może czem obraziłem... Naj- 
mocniej, najsolenniej przepraszam !... 

— Nie, nie; mów pan dalej. 

— Dalej?.. to jest... nie mam już nie do 
powiedzenia; ja nawet... wogóle nic powiedzieć 
nie chciałem... 

— Tak? — syknął straszny człowiek — 
zatem ja panu powiem: Pański Tarcio, to łaj- 
dak i szuja ostatniego rzędu... 

— Panie |... wykrztusiłem — co pan 
mówisz |... 

— To, eo pan słyszysz. W taki sposób jak 
pański Turcio, postępują tylko łajdacy i szuje. 
Ma Bzczęście w miłości, lub go nie ma, pal go 
kaci, lecz niech się tem nie wychwala publi- 
cznie, niech porządnych, być może, kobiet nie 
kompromituje l... 

— ŻZaręczam panu, że Turcio 


dnego nazwiska nie wymienia... 
— Tak, ale gdy go inni pytają i podsuwa- 


nigdy tego | 
, nie czyni; jest uosobieniem dyskrecji, nigdy Ża- 


i 
i 


jeranicze miny i znacząco mruga oczyma, co 
wszakże, duże daje do myślenia. Znamy się na 
tem! Ostatecznie, przysnam się panu, dawniej — 
bo oddawna znam Turcia — śmiałem się z tych 
jego błazeństw na równi s innymi, ale teraz!.. 
Mój panie, ja jastem narzeczony i, nie pozwolę 
szarpać raputacji mojej wybranej !. . 

— Aha ! — pomyślałem sobie — tędy śoież- 
ka w grochl.. Równocześnie żal mi się jednak 
zrobiło biednego eks rotmistrza. Bo i jakżeż... Je- 
szcze się nie ożenić, być zaledwie narzeczonym, 
i jaż mieć rogi! 

Spojrzałem na niego ze współcząciem, a on 
mówił dałej: 

—- Zaręczyłem się miesiąc temu, z panną 
Eufrozyną Laleczkowską, poczem wyjechałem 
na wieś, aby uporządkować interesa. Wracam 
dziś rano i pierwsze co słyszę: Turcio upolował 
nawą zdobycz, jakąś panną z bardzo dobrego domu, 
mieszkającą przy ul. długiej, pod numerem dzie- 
siątym |! „Skąd ta wiadomość ?!*— wrzasnę— „A od 
Turcia* — odpowiadają — „sam się pochwalił, 
choć nazwiska nie wymienił...” Po co tu nazwi- 
sko? Czy pan wiesz, że moja narzeczona mie- 
szka właśnie przy ul. długiej pod numerem dzie- 
siątym i że w całej kamienicy, żadnej zresztą 
panny nie ma? ,. 

Z ubolewaniem pokiwałem głową, albowiem 
coraz bardziej żal mi było p. Gromowita. On 
tymczasem cały wzburzony, przeszedł się kilka 
razy po pokoju, wreszcie statął przedemną 


i rzekł: (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Listy i zamówienia upracsamy Adresowad do saruądu wiedeńskiego magazyna 
we Lwowie, plae Kapitulny |. 3. — Filja ul. Bykatuska 1. 6. 
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Ogień był buj Podpalacza doty.hczas jeszcze 
nie wykryto. 

Z Baligrodu piszą pcd dniem 2. b. m. Wczoraj 
o gids. 8. wieczorem powstał pożer w wnętrzu 
domu żydowskiego, położonego tuż obok cerkwi w 
Rynku i przy nedewyczajaym wietrze zaiszczył poło- 
wę rawie miasteczka. Spaliły sę same Żydowsk:e 
domy. Rstunek palących sę jaż domów był niem Ė- 
żliwy s powodu silnazo wiatzu. 

Tabi ca pim'ątkowa. W Krakowie w kościele 
00 Kapusynów odsłonięto onegdaj tablicę pamią- 
tkową dl» á p. Jebłońsk' ego, dyrekt ra seminarjum 
n u zycielskiego żeńskiego w Krakowie. 

Zjazd k .leżeński. Otrzymujemy następujące 
pismo: W ostatnich doisch czerwca br. ma się «d 
być zjazd koleż ński abiturjentów gimnazjam św. 
Aang z r. 1871 z powodu Ż5tej rocznicy matury. 
Prosimy kclegów, którzy z cheą w zjeździe wziąć 
udział o zgłoszenie się do jednego z podpisanych. — 
Dr. Francissek Bujak, radca sądowy. Rronisław 
Gustawica, prof. gima. Dr. Jósef Kopf, adwokat 
kraj. Prof, dr. Stanisław Ponikło, dyrektor szp - 
tala, Prof. dr. Józef Rosenblatt, adwokat krajowy. 
Zdsisław Włodek, poseł d» Rady państwa. 

Ma'arze | leklernicy iwowscy, którzy, jak już 
donieśliśmy, poszli w klady czeladników stolarskich 
i postanowili domagać się polepszenia bytu mate- 
rjalnego, odbyli wczoraj wieczorem zgromadzenie 
przy udziale około 150 uczestników. Obradom prze- 
wodniczył syn majstra malarskiego Lass. Szereg 
postulatów, tyczących się podwyżki płacy i skrócenia 
dnia roboczego, reforował Sziffler, poczem przema- 
wiali po żydowsku Sztechenberg i Menkes, po polsku 
Zarański i Żelasztiewiez. Skrócenie dnia ma być 
przeprowadzone w ten sposób, iż robotnicy pracować 
będą dziesięć godzin zamiast trzynastu. Odpowiednio 
zostałaby także podwyższoną norma zarobku. Robo- 
tnicy żądają mianowicie 10 zł minimum  tygodnio- 
wej płacy, gdy obecnie zarabiają od 6 do 10 zł. 
Postulaty te zostaną zakomunikowane dziś majstrom. 

Samobójstwo. W sprawie samobójstwa śp. Ka 
rola Maurcichowskiego, jednorocznego ochotnika przy 
trzydsiestym pułku we Lwowie, zadnotow:6 musimy 
jeszcze dodatkowo, że powodem tego  rozpaczliwego 
kroku nie były wcale sekatury wojskowe, jak do- 
niosły niektóre pisma, Fakt ten konstatujemy „a 
podstawie informacji, zasiągniętej z kompetentnej 
strony. 
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Odl :makajo znakomic'e. 

Walne zgromaizen'e Tow. zachęty przemysłu 
krajowego odbędzie się d. 15. bm o godz. 5. popoł. 
w sli ratuszowej we Lwowie. 

Wycieczka ochotniczej straży ogniowej „$3- 
kót“ do Zimnej Wody połączona z przedstawieniem 
amatorskiem, odbędzie się w niedzielę d. 7 czerwca 
br. Program nader urozmaicony. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 4. popołudniu (czaa lwowski). 

Towarzystwo po!s«lej młodzieży ręxodzlein'- 
czej im Jana Kilńskiego urządza u'oczysty wieczór 
w sobotę 6. czerwca w wielkiej sali stow. rękodz. 
„Gwiazda* (przy ulicy Franciszkańskiej l. 7), ku 
Uereteniu pamięci zacnego patrjety i historyka Jva- 
chima Lelewela, zmarłego dnia 29 maja 1861 rosu 
w Paryżu. 


Zmarli. 

Zofja Kwiatkowska, córka obywatela ziemskiego, 
przeżywszy lat 18, zmarła w Krakowie 

Artur Władysław Sie nkiewiez, brat Adamı 
Sienkiewicza, b pełnomocnego ministra w Japonii, 8 n 
znanego literata i byłego kusztosa» bibijoteki (z rtory- 
r ży:ia, 


skich, Karola, zmarł w Paryżu w 64 


TE e iartystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek z powodu przygotowań do otwarcia 
Teatrn letniego przedstawienia nie będzie; jutro 
w sobotę w Teatrze letnim: „Właściciel kuźnie”, 
dramat w 56 aktach Jerzego Ohoet'a. Trzeci gościnny 
występ p. Wł.dysława Wojdałowicza, artysty teatrów 
warszawekich; w niedzielę „Pan Damazy*, komedja 
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„Ski“ posts restante Brzeżany. A: do wyuiskania soku 4 OwceóR 
sł. 1.20, poleca Lior Chrząstowe= 
handel żelazny we Lsowie. 


pe l'h eenia od wyrasu |sdronom : 


dwoxat R. "sonbasch w Dolinie 
póssukujo koneyp'6 ita. 
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Halicki i 359 


eknrmia de drzewa s narzędzi smi, 
dla amatora do s.rzedania. 
Łyezskowske 5 «ficyny I. pię're, drzwi skarbach 


14, międsy 3.5 

na wadach samoCczYn- 
Story mych płócienne w pasy 
I gładkie uio polega 4. Seg) 
fonice, we Lwowie, clac Halieki l. 


porrakue sę dla rm w edsńskich Gciu Ści"ego 
agontcw Óomi-Veyagerów) katolików 
lnb Drsalke krórzy jeeze:e firmy win 
nie zastępywali. Są majątki «la sprzeda- 
nia i dzierżawy. Petrzeba 20 kuchsrsk. 
Poszuka e się 3 ap'eki s obrotem ed |7 
5—8000 do wydzierżacieaia Zgłoszenia 
p;zyjmu:e Bióre wywiadeweze i ogłoszeń 38 
Karola Zakrzewskiego w Tarnopolu. 
WINA stare tokajsykie 
w wielkim wyborze od 


zł. 3.40 de zł. 13 xa szampańską fi .szkę 
poleca bandel 


Mt. Markiewicza 


wa Lwowie. 


kate pod lit. 


! które został 


| zginąć wśród 


Kerey szyte, Matorace c czrstej 


wlos eni, Kocyki wełniane, Ka- | % dobr; m 


materace pcleca magazyn 4. Krzye 


[790% we Lwowie, plac Halicxi, 2 zasiewami 2 0.060 zł. 
ł1. można d brać 
Bog:ty inwentarz żywy i martwy nabyć 
można korzystnie z wolaej ręki. B'iżazej 
wiadomeści udzieli Murkowski, wła- 
ścicisl dóbr Temsrowse poeta Halicz. 


43t stwa 80.00) . 


maT od" lab. DRDDA 
enie z powodn wjazdu opar- 
kanioną realu.ść prsy plseu targ- 
wicy iierogacizny we Lwowie z placem 
badowianym 650 sążni, domem partero- 
wym o pięcin poko;a:b, knehni, wezowni, 
stajni, studni, piwnicy. 7 głoszenia lis'o- 
wne : wne: „Sprzedaż 10.“ poste rest. Lwów. 
Raten dóbr, teoretyeznie wykształ- 
eony, rolnik s 22-letnią traktyką, , 
zdolny zastąpić ucaciwie właściciela 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wił, — poleca się ed 1. lipex AA Na 
żądanie może wcześniej służyć. W. Chró- 
ke, Sądowa Wisznia. 267 milskie go. 


_Płótna czysto Iniane, Cin 


z Z O A e OE ZA O EZ A RZE OO ZEE OO O O W OZ O WD 


USA" posisdający studja rolnisze, skt, 
ž lat przktyki, 
pokoi tapet na s.ładzie lak t rfowych 1 uprawie karts wa 
poleaa 'wislką sasie, polece s'ę ed I lipea 1 3%. 
A. Rrsagofow: ca, wa Lwowie, plre| W. Chyé o, Sądowa Wiscnis. 4:y 
konc, uteńczeny agronom s:kt ty | 
rolniczej w C.er isdowie z długole- 
Ulas tnią ;raktyką £osp'dar.ką po większy:h 
maiątkzch, 
445 tychłe posiadający wiadom-ś-1 
| weterynarji, poszukuje posady Zyłosce | 
$ W. poste Test. Jaro:ław, 


Prea. Rodzina, k óra 
raz ośmiela się zaapelew»ć do lto- 
sorsa 
te jest matka wraz 6 urołnej dzist<y, 
bet 
błaga o litość nad dzistkami, bo inaczej 
nędzy 
dzieómi, a Bóg te datsi w nisbie po- 
hazy. Gertruda Ciegler, ul. Węgier- 
1. 77 w Przemyślu 443 


DY sprzedania najpiękniejszy i naj- 
lepszy maająąieK w powiecie Sta- 
nisławowzkim nad Daiestrem prsy go- 
śęińzu krajowym 3 kilometry vd Kol i, 
ob: j „ujący 1284 morgi obszaru, a tych 
nader urodzajnej roli namułowej 1 czar- 
|noziewi nadającej się szezególnie pod 
uprawę burakow do cukrowarni w 'Iłu- 
ma*zn morgów 540, żyzuyech łąk i ja- 
stwiak 3lk, pyrku 
m | Ściastego rębnego 40, Dxór o 14 ubi- 
! xacjachb, tudzież wazel ie inue budynki; 
siani’. 
py na łóżka, Dreliszki libe yno ina |£ miya kamieniołomów eta. 1600 zł. 

Zasiewy racjonalie kompletne. 


Mieszkanie i ukiepy 
po 1 eencia od wyrazu 


wa piękne poko 6 frontos do najęcia 
zaraz ul. Kałscza 1. 9 A 


Skolem  ponieszzania d» wyna- 
jycia, wiaconośó w handlu p. A] 
4 


w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 
występ p. Władysława Wojdałowicza. 

(c) Z teatru. Klapkiewicz, epizodyczna figura 
z komedji Zalewskiego „Przed ślubem“, został praw- 
dopodcbnie dla ożywienia cokolwiek sztywnej atmo- 
sfery t+go utworu w samem założeniu mocno skary- 
katurowany, to też za zasługę nal-ży poliezyć p. 
Wojdałowi:zowi fakt, iż trywialuych efektów nie pod- 
kreślał, owszem starał się zatrzeć je równą, łegodną 
i prawdziwie artystyczną grą W obsadzie 16l one 
gdajszej komedji zaszła poważna zmiana, gdyż postać 
zakochanego malarza od worzył po raz pierwszy p. 
Wostrowski Młody ertysta grał i tym razem 
poprawnie i inteligentnie, jazkolwiek w siloiejszych 
momentach opadały mu skrzydła, niedość jeszcze 
wprawne i doświadczone. Pod adresem reż: serji za- 
nosimy jedną uwsgę. Jeżeli publiezność ma mieć 
jakie takie złudzenie, że „rzecz dzieje się w pra- 
eowni malarza“, o którego wybitnym talencie ciągle 
jest mowa, w takim razie należałoby koniecznie za- 
stąpić bohomazy, pochodzące prawdopodobnie z pod 
pendzla dekoratora, czemś, coby było bardziej zbli- 
żone do dzieł sztuki. Bohater komedii Zalewskiego 
jest głośnym portrecistą. Tymczasem portrety, które 
na potwierdzenie tej opinji rozwieszone zostały w 
jego atelier, mogłyby swojemu twórcy popsuć re- 
nomę nawet wśród — przekupek. 


Katastrofa w Moskwie. 


a a | W 


Czwarty gościnny 


(Telagramy „Dziennika Poiskiegoj.* 

Berlin 4 cserwca Pisma tatejsze potwier- 
dzają, że na polu Chodyńskiem do niedzieli po 
poładnia znaleziono 2800 trupów, później jednak 
odwieziono jeszcze znaczną ilość, tak że cyfra 
ofiar katastrofy moskiewskiej przechodzi 3000. 


z 
3 
| 


Rozruchy na Krecie. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 
Paryż 4 czerwca. Dziesięć tysięcy Turków] 
obsadziło Kretę i proklamowało 
żenia. 


stan  oblę- 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polsklega"] 
Wiedeń 4. czerwca. (Z Koła polskiego.) Na 
wczorajszem posiedzeniu zażądał p. Jaworski; 
odroczenia sprawy izby handlowej brodzkiej do- 
póty, dopóki sejm galicyjski nie wypowie swego 
zdania. 
P. Rosenstock biorąc asumpt z tego, 
żądał reseuwowsnia poprzedniej uchwały Koła. 
P. Krynicki i insi oponowali, skutkiem 
czego dzskusię odroczono do następnego posie- 
dzenie. 
Po posiedzeniu była u prezesa Koła depu- 
tacja w sprawie izby handlowej brodzkiej złożo- 
na z pp. Rosenstocka, Loewensteina, 
Kulaka i Burstina i odniosła wrażenie, 
iż sprawa przychylnie załatwioną zostanie. 
Wiedeń 4 czerwea. (Z izby posłów) Pod 
koniec posiedzenia odpowiedział br. Badeni na 
interpelację łewicy w sprawie wyboru wydziału 
rady miejskiej. Nie potrzeba — rzekł — do- 
piero zaznaczać, że rząd trwa przy zasadni- 
czych ustawach państwowych i zdecydowany 
zarówno jak powołany jest do czuwania nad ich 
wykonaniem i szanowaniem. Co się jadnak ty 
czy wypadku poruszonego w interpelacji, to jak- 
kolwiek takowy z każdego stanowiska godnym 
jest pożałowania, rząd nie ma powodu do inge- 
rencji, gdyż roschodzi się tu tylko o wolne pra- 
wo głosowania w ramach autonomicznej korpora- 
cji, a interpelacja odnosi się do zajść wewnątrz 
stronnictw. 
Na wieczornem posiedzeniu przedłożył rz 
niespodziewanie wielkiej doniosłości i od dual 


p": »utoma.ye.n3 do 
nia lodów, pe sł. 4.50, 6, 


b.egły w kulturze | Kwyjtulny 1, | kam e a iw Katedry). 


twarde | miękkie 


b,dąc zarządcą | w wielkim wyborze 
sztu kl 


poleca 


pierwszy 


spółerujących bliznich, 
opieki ojeowskie), 


4INASZONA WIAŁ 


A akwarelowe: olejne, werikiy I s 


s ty stalugi 
penzie, pale 
wazolkio pre zyhory do robót 


t stycznych 
artysty" 1 N IE t 


A.1T 
| wów E 
NADA zt 


i ogrodów, 3', lasu 


Suchysh d chodów 


Cen» 
Dług T w:rz;- 
3.100 zł 


m. a AWOR (Engl) z 


KA: ELUSZE Plesa i angie: 


i 
po cenach najniższych | 


| JAN CAHLEBOWNIK 
u). H»li-ka 1.4, obok kaplicy Boimów. 


pożądaną Sad m An postę powanie Só 
plinarne wobec urzędników. Ustawa najbardziej 
zbliżona jest do analogicznych postanowień, obo- 
wiązujących dziś urzędników sądowych. Para- 
graf rozróżnia kary porządkowe i dyscyplinarne 
stosownie do stopnia przewinienia. 

Kary perządkowe są: ostrzeżenie, nagana, 
grzywna do 100 zł. Kary dyscyplinarae : odro- 
czenie posunięcia do wyższej płacy w ramach 
tej samej rangi najwyżej na lat trzy, uszezu- 
plenie poborów służbowych najwyżej na lat trzy 
i najwyżej o SĘ część, przeniesienia na inna stację 
na koszt własny ; przeniesienie na posadę niższej 
rangi, przeniesienie w stan spoczynku z umniej- 
szoną emeryturą, oddalenie ze służby. 

Orzekanie o karach dyseyplinarnych przy- 
sługuje przełożonemu powołanemu do prowadze- 
nia nadzoru służbowego. Kara dyscyplinarna 
podyktowana być może tylko na podstawie po- 
stępowania dyscyplinarnego, 
przez komisją dyscyplinarną. 

Szereg paragrafów normuje postępowanie 
dyscyplinarne. Dalej wylicza ustawa wypadki, 


w których urzędnik zasuspendowany być ma od | 


urzędowania, a to jeżeli popadnie w konkurs 
lub jeżeli znajdzie się w więzieniu śledczem. 
Bezwarunkowo musi zaś nastąpić suspenaja, je- 
żeli popadnie w śledztwo (bez uwięziezia) i je- 
żeli bezpieczeństwo lub powaga urzędu tego 
wymagają. Część postanowień odnosi się także 
do emerytów. 

Ustawa nie ma zastosowania wobec nauczy- 
cieli i urzędników sądowych. 

Wniesienie tej ustawy wywołało w całej 
izbie najlepsze wrażenie tak dla ustawy samej, 
jak i dla tego, że rząd uznał kompetencję par- 
lamentu do jej uchwalenia. 

Nadto przedłożył rząd ustawę o podwyż- 
szeniu premij cukrowych. 

Rozpoczęto dyskusję o prawach rządu przy 
zakładaniu telefonów i telegrafów, lecz musiano 
ją dla braku kompletu przerwać. 

Wezorajsza uchwała izby przychylna regu- 
lacji płac urzędniczych przyszła do skutku tylko 
dzięki staraniom i głosom Koła polskiego, w 
którego imienin też p. Piniński krótko ją 
motywował. Po raz pierwszy Koło polskie za- 
manifestowało sie rzeczywiście w kierunku dla 
urzędników przychylnym 

Wiedeń 4 czerwca. (Z izby panów.) Prezy- 
dent poświęca wspomuienie zmarłemu członkowi 

stawianowi hr. Kinsky'emn. 

Projekt ustawy o udziale miasta Wiednia 
w dochodzie z podatku konstmeyjnego przeka- 
zano komisji dla reformy podatkowej. 


Projekt ustawy 0 zmisnis § 9. ordsęnacji 
wyborczej do rady państwa z 2. kwietnia 
1573 roku przekazano komisji dla reformy wy- 
borczej. 


Projekt ustawy o odgradzania ścieżek przy- 
jato bez zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu. 
W ciągu dyskus i oświadczył minister spra- 
wiedliwości, że rozprawy o przeprowadzaniu ko- 
niecznych ścieżek będą się toczyły według prze- 
pisów niespornege postępowania, wobec czego 


po boa części nie przyjdzie do orzeczeń 
sądowych, lacz sprawy będą załatwinne w dro- 
dze ugody. 


Następnie uchwalono bez dyskusji dodatko- 
we postanowienia do międzynarodowej ugody 
o ruchu frachtów kolejowych. 

Sylva Terouceca i Haugwitz złożyli mandet 
do delegucyj. W ich miejsce po wybrani: 
opat Kostersitz i hr. Montecuccoli, a zastępcami 
hr. Chotek i he. Potocki. Posiedzenie zamkaięto 
o 9_godzinie | pół € do 2. 


Telagramy Uziannika PO,BKIB97 . 

Budapeszt 4. czerwca. W sejmie napadł 
Ugrou na rząd z powodu, iż tenże nie dość 
silnie odpiera ataki więgońokie. 


e 


FURNUGA FUMIGATEUR "EUR p'ES 


W yłównych aptekach. — Skład główny w P 


rebie-, 
7i8.| 


plas 


i - mm PRZ O w CC 


DIAS a 
; w. i. 


shig | Szlązk austr. 


o r ślerojąoy Dr. Zygmunt Czop. 


przeprowadzonego į 


j Fa 7 T 
Ta l i 


Hr. Finpg Si. Gensis 
akład wodolaczniczy, 
klimatyć ns, 
Urocze pułcża:is wśród gór. 
cały tok otwarty. 

To. wrześn a. 
graf nz miejseu. — Prospekty i wyjadnienia darmo. 


Inipekter Z ktadu Maroł Forner, 


Berlin 4. czerwca. Komisja budżetowa par- 
lamentu rozpoczęła obrady nad skróceniem cza- 
su służby wojskowej. 
Hawana 4. czerwca. Powstańcy  podłożyli 
dynam:tową bombę na torze kolejowym w po- 
! bliżu Sabanilla. Bomba, eksplodując, wysadziła 

w powietrze lokomotywę nadchodzącego pociągu. 
Jeden osłowiek zginął: wielu jest ransych. Na- 
| stępnie podpalili powstańcy wsie Puerto, Quira 
i i Jamaica. Jeden oddział uderzył na miejsco- 
| wości Sautjago i Vegas, odległe e 20 klm. od 

Hawawvy; został wszakże odparty. Maceo obo- 
| zuje w Lemas na czele 3000 ludzi, Powodzie 
| przeszkadzają w operacjach wojskowych. 
| 
| 
| 


Wiedeń 4. czerwca. Nadzwyczajny profesor me- 
chaniki na politechnice lwowskiej, Tadeusz Fiedler 
mianowany profesorem zwyczajnym. 

Neuskirchen (pod Wiedniem) 4. czerwca. Za- 
strejkowali tutaj robotaicy wszystkich fabryk, ponie- 
waż fabrykanci nie chcieli interwenjować w sprawie 
delożowania strejkujących robotników przez jednę z 
fabryk. Fabrykanci pustanowili 
swoje zakłady. 


na razie zamknąć 


ak 


Ek 1 - 2d 


8 Telegramy giełdowe 1 targowe. 
| i Mledeń 4. czerwca. 
| Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę cd —'— 
t do ——, na jesień od 6:94 do 6'96 owies na 
wiosaę od —' — do ——, na jesień cd —'— do 
——, kukurydza od 4'40 do 4 43, żyto na wiosną 
na jesień 6 084o 610 rzepak 
zimowy od —'— do , jesieany od 1090 do 
11: —, pszenica maj-czerwiec 6'82 do 6'87, żyta na 
maj-czerwiec —— do ——, owies na maj-czerwiec | 
—'— do —'—, kukurydza na wrzesień pieni | 
:.— do ——, 

Cukier. Cukier surowy loco 
do 1440, loco Ołomuniee od 1340 do 13:50 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1840 do 1850. Na maj od —'— do ——. 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35:50 do 36-— IL. od 
35'25 do 3575. Kostki I. od 3650 do 87:—. 
Kostki II. od 36:25 do 36 75. 

Spirytus. 15 60 da 15.80. 

Nafta za 100 itogr. kaukaska ber 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520 
galicyjski stand. white loco Wiedeń od 17— do 
1725, przejrzysta od 1750 do 18-—-, „Eaisar- 
oel“ od 18'-- do 1825, amerykańska ed 22-— 
do 2225 

Tłuszcze za 16) smalec 
krajowy wraz z pesaka od 5150 do 
nina biała bez opakowauia od 4850 čo 
Łój od 26-— do 2650. 

Giełda pieniężna. Wezoraj pa zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 348-—, Węg. i 
Kredyty 377 50,  Anglobanki 15475, Wiedeński 


|od = do ==, 


Aussig od 1485 | 


rat, 


0 PO OE A OOO AA WA ARÓW, 


allagr. wieprzowy 
52 50 sto- 
49-50 


25575 Sztacbiny 353 87, Lombardy 92 73, Elbe 
thala 275—, Kolej północao-zaokodnia 264 50, 


koronowa 9385 
58:77, 


ta majowa 10135, 
Losy tureckie 5580, 
czerwiec — —. 


Węg. reuta 


Marki niemieckie na 


Berlin 4. czerwca. 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kura porównawczy wiedeński, tax zwaną W. 
Pa.itódt,, Kredyty 217 60 (347 22),  astasbony 
15060 (35362), iombardy 43 60 (9468), Disvorto 
20790. Usposobienie osłabione. 

Frankfurt 4 czerwca Giełda wczorajsza wie 
ezorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfzp 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Paritót). Kredyty 29625 (34792), setec- 
bany 30887 (35323) lombzrdy 8850 (9342) 


Z z OZ EE p ER FZZ ZA o M M 


Uaura 154—, Harpener 157—, Disocuto 208 25 
Wopo moene. 


piis AS 
Kar 


c 


aryżu, 20, ulica 


łętyczay i dgetetyczny. 
wziew.lnia ligtosu fisa — 
Psnsjorat 
Sogo dd l zecjy do 
Stena ko!Bjowa, poczta i tele- 


wszelkie 


dzierżawca dóbr. 


Letnie miesziazia w F2 „girstowie 
Inad Po; pr-dem, u stóp wielkiego lasu, 
jw śliezarm górskiem położeniu, Btacja 
klei, złożone z 2 pokoi i kucha, oraz 
4 pckci i kuchni, (ostatnie może kyć 
po dzielone na 2 mieizksnia po 2 pokoie 
z ws,ólaą kuchnią) jest każde: chwili 
mi cały letmi sazon do wynajęcia za 

przystępną eenę. 
Bliższej wiałomnści udziela: Petro 


©struwekij, Muszyma poste 
restante. 157% 1-8 


j PSE 1572 il 3 


ustk 3 ido NUSA, Bieliznę soio + ty, -r i Uhifiu dg 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — pol sczją najtaniej 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest, M 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 


do pw miana pięknej. 


- wa m AEK AE e 


¥sskodnia pasta do 


Wydawca i odpowiedzialny za redakaję Adam Krajawski 


Do dzisiaj najlepszym okdkien. jest 


Głoik Nr. I. 35 et Nr. IL 50 et) 


a ma aw 


47 w wk ak MORE ARA A - 2 


zębów 


-m 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


ir Mel. W. Int M 


Stadt Warschau Kaiserstrasse 


Zarząd dóbr Zameczek 


Mydło Lliowe  „FELORA” 


(eztuka 85 centów ) 
O dobroci tych rodków przekona się każden 


„Bankvercin* 139-75, Uniony 283-50, Lnenderkanki ! 


FE "NAWE" BE ZAW 2 TE | TAPE ZETA A WRC 


| pe 
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NADESŁANE 


orohach żołądka, Kiczek | vatad 
Dr. Eigetjt sz Kozierowski 
studjów w klinikach 


edbyciu specialnych 


į wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 


| 
| 
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tuniowe 174'—, Rima 232 75, Ałpiny 7790, Ren- 5 
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Giełda wczorajsza wieczorna: , 


suraweyan 


jw gmachu dyrekcji galic, Towarzystwa 


Miartiusa w Rostoku, 


zupełnie świeży Gen 


mieszka przy ulicy Ko- 


pernika l. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 
9—10 rano i od 8-5 popoł. 1:57 1—15 
wid 


Laski i parasole 


otrzymali i polecają : 


HOYER 1 Arya 
la 


ŁEwiw 
_plac Marj acki 4. 6. 


MAI. F Orna 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
» Leawio, ulica Jagiellońska 1o 3, 


kupuie i IE NiE waęsłzie papiary apa 
tOŚGIO Ay fosy i mamety au majtarargm 
kursie dzienny. 


A ZALI ML EB 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylosowumie al pari. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocanie bog doli- 

czenia jakiejkolwiek prowizji, 
Na ivs, zakupiomz w tym kantorzi:, 
f grana w kwocie 59.000 24. w. a. 


WEZ WERSET 


e m mw mi 


padła główaa wy- 


HAYATA ag 


z Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niomojowski za 
$$ wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
RA odznaczeniem żadna fabryka tutek poszezycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niamojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


ZN ZEE NA 2 Z RZA NARZ ZZO R ZEŃ 


I! Odróżniajcie prawdą od blagi ! | | 


Cylindry i czapki lbaryjne, 
rężawiczzi «mg eis. 0 


poleca : 


Marcin Müller 


plae Halicki 1. 14 fobik Banku h'potozznego). 

— m e papa egpaaa god 
w miedziele i Świeta 

ordynować będę tylko w południe między 11. 

a 2 godziną; w dnie powszednie jak dotąd od 
3 do 4 godziny popołudniu. 

Dr. Uhma. 


pa a dodkaśw ZI parę 


Specjalista w charsbzch uszu ! dontystyce 


Br. Tabor 


po odbyciu specjalnych studjów za granicą fosiadł 
we Lwowie, ul. Łyczakowska |. 5. 


Wszech m" lekarskich 


Pr. Albin Padaiowski 


b. tokarz na klinikach profesurów : Kaposi’ ego, Neumanua, 
Wingera i Frische we Wiednlu, profesorów:  Lassara 
i Caspeca w Beriinie i profarorów: Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjaiisia chorób skarnych, wenerycznych:. 
płciewyeń $ narządu moczuibego. 
ae A atna W chorobach pee herzew yeh, szezegóinisj 


i matl kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 ws Lwowie 
naprzeciw hotelu (łeorgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
sze da KOUA sa 2-3. 
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Ros założenia | 


Dam barkowy | kantor wymiany pad firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karela Ludwika llczta Í, 


„redytawago ziemskiego 


kapuje I sprzed: ja 


papiery wartościowe i losy 
tak krajowe jak i zagraniczne — oraz 
LOSY na szłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


ordynuje 
w IKarlsbadzie i Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
mieszka roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1031 1-7 


Szparag: 


cgrodowe, świeżo cięte, rozseła w dowolnej 


HO pu A 
110  PEMRINEMANZE 


ilości po 40 et. za 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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povata Żółkiew. EETRI 

PA RASOL KI i Zamówienia sdraniyać; OQlezżrczyk, í 
A angielskie, fr-nenstie, ezsrue i kolo- ER łk) 
rowo w najmodniejszych wzorach od Fi wew tę A 
i 3 sł. NOWY WINALAZZA M 
Górski i Szydłowski „alk 
| Leów, rl M rjscki 8 OE kiej. j Eny 
mee az Mz a 
AUDE 
(W. pień 
AIYGIOR „| aa XARA ję 
Sadzonki kwiatowe różne kopa E E AA Akil. y Sy ix n b 
Kwpusty różna , . . . . . Wa. ŚŚ arl0 a sencya dla shustek A MNXORA m 
Raj A EZ: 10 Woda tuuletowa. ... A TiŻGRA A 
arafi ły wczesne i róne . . . „ 1.3) P XORA > 
Cybnla cytawska i sałata. . . . . . 5 td = i. UE Łe, i 
Kink Idóne.j giłnżw a a f5. 5) DIEJEKACS W à PIRORA Eh 
Róże sztamowe, bukiety i wieńce . . 40 Puder ryzowy...... A FiXGRA $, 

poleca Kosmetyka a NIAGARA 
A. SCHMIDT 37, Boult de Strasboni Ba 
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MEO NE AEA TE AL ae LJ SE PROW 
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LWÓW 
ulica Karola Ludwika 
Rezba AI. 


En O PRICE saN - 


kto raz je nabędzie w droguerji 


T. PIŁZRSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 
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